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Jak widać scena Reggae jak i DnB to polska czołów-
ka, u nas każdy jest gwiazdą i każdy ma jeden cel 
- palić, sadzić, zalegalizować! Razem jesteśmy w sta-
nie podnieść odpowiedni hałas...                          str.6

Do  MMM pozostało juz tylko niewiele dni. Możecie 
już rezerwować(www.wolnekonopie.pl) miejsców-
ki pod Pałacem Kultury i Nauki. Tam zbieramy sie  
o 16:00 i zaczynamy kręcić naszą manife...           str.2

Fabryka Propaganji rządzi! Zjednoczenie przeciwko 
Babilonowi. Razem pod jednym szyldem PROTEST 
SONGa przekazują w Wasze ręce premierowe 
muzyczne dzieło PROPAGANJA 2008.              str.9

iesamowita sprawa z tym artykułem. Do-
stałem zadanie napisania opowieści, jak 
to wyglądało wszystko w moim przypad-
ku. Oczywiście mowa tu moim zaanga-
żowaniu w ruch legalizacyjny. I powiem 
Wam, to niesamowite, w jakim czasie to 

się wszystko złożyło, właśnie skończyłem 30 lat i postanowiłem rzu-
cić wszystkie nałogi, łącznie z paleniem suszonych pomidorów. Trzy-
dziestka na karku, to już nie byle co i mam poważne postanowienia 
co do mojego życia, ale może wszystko po kolei.
	 Wielu z Was nie pamięta tych jakże cudownych czasów, kiedy 
palenie pomidorów było mało komu znane, policja, nauczyciele, ro-
dzice, sąsiedzi nie mieli zielonego pojęcia co i jak. Człowiek mógł 
zapalić pomidorka w knajpie, restauracji, pizzerii, wszędzie tam, 
gdzie palenie było dozwolone. Ktoś palił cygaro, ktoś papierosa, 
ktoś, wiadomo...  To był początek lat 90-tych, pierwsze doświad-
czenia z pomidorkami, śmiechawa na całego, długie noce w parkach 
i klubach, zawsze z naszym ulubionym, wiadomo – pomidorkiem. 
Nikt nikogo nie pytał, co to i dlaczego. Ludzie byli szczęśliwi i nikt 
nie podejrzewał, że za kilka lat przyjdzie to najgorsze. Prohibicja.
	 Gdy miałem te 15-20 lat nie bardzo mnie interesowało, co jest 
legalne a co nie, po cięższe pomidorki sięgałem sporadycznie i nie 
bardzo interesowałem się całym problemem nałogu. Kto jak kto, 
ale ja uzależniony oczywiście nie byłem. To nie moja liga, sobie 
mówiłem i był koniec tematu. Życie toczyło się dalej, ja kończyłem 
liceum, które było naprawdę bardzo zabawne, w związku z wieloma 
wypalonymi  pomidorkami  w szkolnym szalecie. Gdzieś ktoś wspo-
mniał, że nie można już uprawiać pomidorów na własny użytek, ale 
ja przecież tym się nie zajmowałem, więc co mnie to interere. Był 
rok ’97. Matura w kieszeni, wziąłem się za podbijanie świata. Da-
leko nie zajechałem, bo skończyło się na pracy w ogródku z piwem 
oraz w kolejnej szkole, której nazwy już nawet dobrze nie pamię-
tam.
	 Życie w nowej szkole uprzyjemniałem sobie regularnymi sesjami 
odprężeń przy skręconym suszonym pomidorku. Dziewczyny, stała 
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paczka, koledzy z podwórka, skąd my to znamy, zapewne zastana-
wiacie się... Wszystko było fajnie do czasu, aż weszła na rynek hero-
ina. Pojawiły się na osiedlu pierwsze dzieci-widma. 16-, 19-latkowie 
pogrążeni w nałogu, poszukujący łatwej zdobyczy do pozyskania 
funduszy. Na tyle przerażający to był widok, że do końca nigdy nie 
tknąłem tego gówna.  Coś mnie wtedy jednak tknęło, zacząłem się 
zastanawiać, czy to, co używamy na pewno jest spoko...
	 …ale palenie to co innego Palić lubiłem, ponad wszystko. Z wod-
nej, ze szpilki, z puchy czy fajki, skręcony, zakręcony najwspanial-
szy skręcik. I tak jechałem przez kilka lat. Oleju w głowie trochę 
miałem, także jednocześnie kończyłem szkoły, robota też zawsze 
jakaś się znalazła, na początku nie była może zbyt ambitna, ale to 
były też przykre czasy recesji gospodarczej. Człowiek cieszył się z 
byle czego. Paliłem, uczyłem się, nawet na studia dostałem, praca 
również była coraz lepsza i świat wydawał się być  w miarę normal-
ny. Aż przyszedł rok 2001.
	 Za posiadanie zaczęli wsadzać do ciupy. To był szok. Na początku 
powsadzali dla przykładu kilku, pokazali w telewizji jak ich aresz-
tują. Uderzyło mnie jak obuchem w głowę, pomyślałem, jak to!? To 
ja teraz za skręta mam iść siedzieć?! Nowina mnie zmartwiła o tyle, 
że właśnie zacząłem parać się dystrybucją na własnym podwórku. 
Pomyślałem, no nie może być i co ja teraz zrobię. Coś, co jeszcze 
wczoraj było całkowicie legalne i pies z kulawą nogą nie interesował 
się procederem, nagle staję się przestępcą. To tak, jakby z han-
dlarza ogórków kiszonych nagle zrobili bandytę i postawili razem 
pod jednym murem z przemytnikami, hurtownikami, producentami 
heroiny. Heroiny, która faktycznie potrafiła zabijać ludzi, niszczyć 
życie całych rodzin. Zabawa w dostawcę przestała mnie specjal-
nie cieszyć i niedługo potem zostawiłem to wszystko w cholerę i 
wyjechałem na długie wakacje za granicę. Musiałem odciąć się od 
serdecznych kolegów. Czasem taka przerwa dobrze robi.
	 Wróciłem we wrześniu, zaczął się nowy rok akademicki, kolejne 
buchy z kumplami z wydziału, życie niby wracało do normy, jed-
nak sytuacja na rynku zaostrzała się. Policja dokonywała kolejnych 
aresztowań, aż w 2004 r. ogłosili pierwszy raz, że co roku wsadza się 

ponad 4 tys. ludzi tylko za posiadanie.  Miałem tego serdecznie do-
syć. Tak się złożyło, ze studiowałem przez długi czas Nauki Politycz-
ne na jednej lepszych uczelni humanistycznych w tym kraju. Wielu 
mądrych rzeczy mnie nauczyli tam na studiach, zrozumiałem, co 
to są prawa człowieka, wolności obywatelskie, demokracja, libera-
lizm światopoglądowy, a przede wszystkim wolność wyboru. Zdałem 
sobie sprawę, iż wszelkie przejawy kontroli państwowej nad sferą 
obyczajową społeczeństwa nie mogą prowadzić do niczego innego, 
jak do autokracji. Mieliśmy w latach 2005-2007 tego przykład chyba 
najlepszy. Nie mogłem zatem pogodzić się z tym, że za takie małe 
byle co, za jeden nikomu nieszkodzący skręcik mogę stracić prawo 
do wolności.
	 Słyszałem, że co roku organizowane są Marsze Wyzwolenia Kono-
pi. Wtedy to nazywało się jeszcze MMM, Milion Marijuana March od 
nazwy Global Marijuana March, czyli serii Marszów organizowanych 
na całym świecie w proteście przeciwko kryminalizacji posiadania. 
Pomyślałem, to coś dla mnie, mam ochotę też zaprotestować. Po-
kazać tym palantom na górze, że nie zgadzam się z tą polityką; i 
chociaż wiem, że my, mali tego świata niewiele możemy zmienić, 
to jeśli nie będziemy przynajmniej od czasu do czasu krzyczeć i de-
monstrować naszych poglądów, to nigdy nikt nie zainteresuje się tą 
sprawą. Wybrałem się na pierwszy Marsz w swoim życiu. Nie wiem, 
czy to był rok ‘04, czy ‘05, a może ’03, w każdym razie było su-
per. Zobaczyłem tylu pozytywnych ludzi, którzy przyszli w to jedno 
miejsce, by wykrzyczeć, dosyć tej prohibicji. Słynny slogan prote-
stacyjny: _ Sadzić_Palić_Zalegalizować do dziś na manifestacjach 
ciśnie mi się na usta.
	 Zacząłem interesować się tymi ludźmi. Najpierw była strona hy-
perreal, tam nawiązałem pierwsze kontakty, okazało się, że od 2001 
roku działa Radykalna Akcja Kanaba.         dokończenie na str. 3  * N

Narkomania jako zjawisko społeczne to niezwykle złożony problem. W roku 1985 uchwalono 
dość liberalną ustawę o jej zapobieganiu. Przyjęła ona założenie niekaralności użytkowników... 
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* kontynuacja ze str. 1   Spontaniczny ruch, który organizuje róż-
nego rodzaju akcje uświadamiające, które docelowo dążyły do oba-
lenia tego idiotycznego prawa. Były to różne historie, jedna zapad-
nie w mojej pamięci już do końca życia. Chłopaki wysłali do biur 
poselskich koperty z mała ilością, potem zadzwonili na policje, że 
w Sejmie pali się pomidory suszone. Kilka lat później zawiązał się 
bardziej poważny kolektyw, nazwa została zmieniona na Ruch Ka-
naba, ludzie zaczęli się organizować, głównie w sieci. Były listy dys-
kusyjne, były fora i strony internetowe. Poczułem, że coś na pewno 
z tego będzie.
	 Był rok 2005, w polskim sejmie okoliczności sprzyjały. Ministrem 
Zdrowia był dr Marek Balicki, to ten człowiek, który mówi na na-
szych spotach (patrz Youtube.com) „Karać i ścigać należy przestęp-
ców… handlarzy narkotyków, tych, którzy zajmują się narkobizne-
sem”. Ludzie z różnych organizacji, w tym i od nas z Kanaby (Artur 
Radosz) uczestniczyli w przygotowaniach nowej ustawy, dopuszcza-
jącej posiadanie. Było dużo audycji w telewizji temu poświęconych, 
dużo dyskusji. Samo Ministerstwo stało po naszej stronie. W końcu 
było głosowanie. Zabrakło 4 głosów…
	 W międzyczasie Kanaba postanowiła zebrać się na poważnie do 
kupy i założyć prawdziwe stowarzyszenie. Zlot wszystkich członków 
odbył się w Warszawie. Była późna jesień, postanowiłem w końcu 
poznać tych ludzi osobiście. I wybrałem się na spotkanie, godziny 
wieczorne, szulerska ulica i ja sam.. Początek nie był łatwy, wszed-
łem do środka, a tam jak na westernach, 20 osób zamarło, jak mnie 
zobaczyli. Zaczęły się pytania i podejrzliwości. Skąd ja itp. Pełna 
konspira sobie pomyślałem. To, co lubię najbardziej. [Tutaj pozwolę 
sobie na małą dygresję. Musicie wiedzieć, że w latach 2000-2005 
działałem w kilku innych rewolucyjnych organizacjach, głównie 
opierających swoje programy polityczne na ideach socjalistycznych 
oraz ekologicznych. Sprawy zwykłych ludzi i środowiska naturalnego 
nie są mi obojętne, a poza tym, ja zawsze musiałem gdzieś coś opro-
testować. Zaczynając od podstawówki, kończąc na firmach, w któ-
rych pracowałem. Wizje światopoglądowe tych organizacji trafiały 
na podatny grunt w moim przypadku. Tak więc i teraz pomyślałem: 
jestem wśród swoich.] Pierwsze zebranie było bardzo inspirujące, 
zajefajne dyskusje, dużo mądrych rzeczy zostało powiedzianych, 
dużo ciekawych i inteligentnych ludzi, to tam poznałem Gotę. Czło-
wiek, na temat którego można by napisać całą książkę, ja ograniczę 
się tylko do jednego zdania. To domorosły filozof, którego teorie 
jednak są tak innowacyjne i odkrywcze, że można śmiało powie-
dzieć, iż znajomość z nim zmienia człowiekowi życie oraz pogląd 
na nie („polecam tę lekturę”). Na spotkaniu ustalono,  zakładamy 
Stowarzyszenie na Rzecz Racjonalnej i Efektywnej Polityki Narkoty-
kowej Kanaba. Pod dokumentem podpisali się tacy ludzie, jak Toudy 
(naczelny Spliffa), Gota (mózg Hemp Lobby), Siouyo (prawa ręka 
Goty) i parę innych ważnych lub mniej ważnych osób, w tym i ja. 
	 Potem było już tylko gorzej. Jednak wirtualne organizacje nie 
mają racji bytu, bez dobrego dofinansowania i stabilnej podstawy 
finansowej oraz kilkuosobowego zarządu, działającego tylko na 
rzecz sprawy, nie ma co... Zbyt duże zamieszanie na listach dysku-
syjnych, zbyt dużo polskości w naszych temperamentach. To już nie 
była zabawa w obrzucenie epitetami polityków pod Sejmem. Stwo-
rzyć organizację nie jest prosto. Cały rok, można powiedzieć, był 
zmarnowany. Na początku 2007 r. wraz z ostatnimi najwytrwalszymi 
aktywistami oraz Arturem R. próbowaliśmy ratować upadającą or-
ganizację, niestety z tym człowiekiem nie tylko nie da się niczego 
uratować, ale i nie da się niczego zacząć. Mógłbym tu oddzielny 
artykuł napisać na temat psycho-ficzycnych zawiłości umysłu Artura 
R. , ale przecież nie o to tu chodzi. Tym bardziej, że ostatnio spę-
dziłem z nim cały weekend będąc w Wiedniu, mogliśmy sobie kilka 
kwestii wyjaśnić. Więcej nie napiszę, choć kto zna mnie i Artura, 
wie, że mógłbym. 
	 Nie ma jednak tego złego, co by na dobre nie wyszło. Początek 
roku 2007 to również spektakularny desant Goty na Warszawę. Mia-
łem okazję spotkać się z Gotą w roku 2006 przy okazji tematu, pró-
by wprowadzania napoju Cannabis na rynek polski, niewiele z tego 
wyszło, nie mniej jego obecność w W-wie bardzo mnie ucieszyła. 
Gota przyjechał i miał misję. Przede wszystkim zorganizować Mani-
festację, jakiej w tym kraju jeszcze nie było, po drugie wprowadzić 
nowy magazyn Spliff na rynek.
	 Co to była za piękna idea. Jak ona mnie poruszyła. Ile rozbudziła 
nadziei. Nie czekając na nic, wziąłem się za współpracę z nową 
organizacją, którą reprezentował Gota i Sioolyoo. Chłopaki nie wie-
rzyli specjalnie w odrodzenie Kanaby, więc uśmiercili ją, za moją 
zgodą zresztą. Hemp Lobby, bo tak brzmi nazwa naszego niefor-
malnego Stowarzyszenia, miało ciekawy program. Zrzeszyć nowo 
rodzący się, podziemny rynek konopny w Polsce. Powstał ciekawy 
system weryfikacji punktów sprzedaży, sklepów głównie interneto-
wych, takich jak growshop’y, headshop’y, hempshop’y itp. Dodat-
kowo zebrało się wokół organizacji kilku ciekawych ludzi, architekt, 

słowacysta, muzykolog, sprzedawca ubezpieczeń i paru innych dzi-
wolągów, którzy z racji mojej nienormalności bardzo mnie fascynu-
ją. W nowych strukturach zająłem się już na poważnie organizacją 
i zarządzaniem. Trafiłem do Komisji Rewizyjnej, czyli miałem pilno-
wać Zarządu. Fiu Fiu, pomyślałem i postanowiłem dobrze poskładać 
wszystkie elementy do kupy. Pierwsze, co zrobiło Hemp Lobby, to 
powołało do życia nową inicjatywę, którą nazwaliśmy Inicjatywa 
Wolne Konopie. Ruszył serwis www.wolnekonopie.pl, który na pew-
no już znacie. Postanowiliśmy zarazić całą rzeszę ludzi, którym nie-
fajnie żyje się pod pręgierzem, pod prawem, co w każdej chwili 
może wpędzić Cię do paki. 
	 Pierwsza, inauguracyjna impreza, wprowadzająca Spliffa na 
rynek, była boska. Co to był za balet, ogromny tort z ciastek po-
midorowych, kilku hip hopowych wyjadaczy, siedzących w wielkich 
chmurach dymu na wygodnych kanapach, aktywiści, tolerancyjni 
dziennikarze i wszyscy inni miłośnicy zielonych pomidorków. 
	 1 numer Spliffa wszedł na rynek, ja zająłem się dystrybucją. 
	J ednak to był dopiero początek. Zbliżał się termin manifestacji, 
a przed nami było jeszcze bardzo dużo pracy. Dwa miesiące przygo-
towaliśmy ten Marsz. Większość z Was wie, co to było za wspaniałe 
widowisko, kiedy przedefilowaliśmy w samym centrum Warszawy 
w liczbie ok. 4 tys. ludzi, z zarąbistymi transparentami. Większość 
przeżyła to pewnie tak samo, jak ja, a jeśli nie mieli okazji zoba-
czyć na własne oczy, na pewno już spotkali się z różnymi relacjami 
na Youtube.com .To nic, że wyleciałem z pracy zaraz po tym jak ją 
rozpocząłem, na nowym, wysokopłatnym stanowisku, to nic, że nie 
wszystko było dograne na ostatni guzik i niektóre osoby mogłyby 
mieć pretensje, ważne jest to, że udało nam się ten Marsz zorga-
nizować. Zaraz po Marszu chłopaki uruchomili Open Seeda, rozda-
li full nasion, potem zaczęły się wakacje. Niektórym te wakacje 
przedłużyły się nawet i do grudnia. Od nowego roku, bogaci o do-
świadczenia z zeszłego, szykujemy nową manifę. Marsz Wyzwolenia 
Konopi 2008, na którym nie może żadnego z Was zabraknąć!!!
	J est rok 2008, od 7 lat w tym państwie funkcjonuje chore pra-
wo, prawo, które karze ludzi za posiadanie kilku g suszonych po-
midorków, gdzie jak każdy już wie, szkodliwość dla zdrowia czło-
wieka, w sensie toksykologicznym, jest żadna. Funkcjonują raporty, 
napisane przez chyba najważniejszą organizację zajmującą się 
zdrowiem – WHO, które mówią o niskiej szkodliwości zielonych po-
midorków; znamy przykłady niesamowitych możliwości, jakie dają 
konopie przemysłowe. Ja sam widziałem na własne oczy bioplastyk 
konopny, przyprawy konopne, chipsy, czekoladę, lizaki, włókna, a z 
nich zrobione ubrania, widziałem również materiał budowlany wy-
konany z konopi. W organizacji opowiadają o tym, jak w Szwajcarii 
Straż pożarna oraz autobusy miejskie jeżdżą na paliwo konopne. 

Zalet konopi można wymieniać wiele, bo przecież ile ostatnio od-
kryto ciekawych możliwości zastosowania konopi w medycynie; sam 
znam chłopaka z naszej organizacji, który żyje na rencie z powodu 
swojej choroby, a pomidorki pozwalają mu w tej całej niedoli jakoś 
funkcjonować. Wystarczy tylko zainteresować się, wejść na odpo-
wiednie strony, poczytać i poznać prawdę na temat konopi, tak, jak 
ja to zrobiłem wiele lat temu. 
	 Niestety w naszym kraju politycy nie interesują się kwestiami, 
nad którym potem debatują. Słynna wypowiedź już byłego premie-
ra: „czy marihuana jest z konopi.., chyba nie, przynajmniej mnie 
nic na ten temat nie wiadomo, hihihi” mówi sama za siebie. Poza 
tym, skąd ci politycy mogą czerpać wiedzę? Od mamusi, czy od ko-
legi po fachu? Czasem zdarza się, że któryś porozmawia z Monarem, 
ale tam też nie ma za bardzo z kim rozmawiać. Przecież ci terapeuci 
są zboczeni zawodowo, mają kontakt ze skrajnymi przypadkami. 
Ludźmi, którzy już nie mieli co ze sobą począć, zniszczeni i wykoń-
czeni przez heroinę. Którzy potem opowiadają, że zaczynali od po-
midorków. Ja zadaję pytanie tutaj: czy na pewno? Czy nie zaczynali 
od alkoholu, czy papierosów, dużo szkodliwszych dragów niż pomi-
dorki? Ja zadaję pytanie, czy ci terapeuci, którzy uważają się za ta-
kie mega autorytety, mieli okazje poznać takich ludzi, jak ja?! Gdzie 
i kiedy?! Mam 30 lat, skończyłem 3 szkoły z 3 dyplomami, wychodzi 
na to, że jestem cenionym specjalistą w swojej branży. Zajmuje się 
reklamą od kilku lat i niebawem uruchamiam własną firmę. Czy pa-
nowie politycy, terapeuci i inni wichrzyciele znają takie przypadki? 
Czy ktoś to bada, pyta się o zdanie? Mówię Wam wszystkim, ja znam 
takich przypadków większość. Owszem znam też i takich, co już ich 
nie ma na tym świecie, bo przesadzili z twardymi narkotykami, tyle, 
że ich była garstka. Taka sama garstka, jaką stanowi odsetek ludzi 
pogrążonych w poważnych nałogach w skali całego kraju. W tym 
kraju pali pomidory ok. 1,5 mln ludzi, czy komuś się wydaję, że oni 
wszyscy sięgną po coś mocniejszego? Otóż nie. Wystarczy zajrzeć do 
statystyk Monaru. Z używkami, tak jak z innymi sferami życia; na-
leży zawsze pamiętać o zrównoważeniu. A przede wszystkim trzeba 
ludzi edukować i nie wmawiać, że jedno i drugie powinno być w 
tym samym worku. My z Hemp Lobby wierzymy, że polityka redukcji 
szkód po twardych narkotykach oraz dopuszczenie posiadania nie-
wielkich ilości pomidorków na własny użytek jest jedynym wyjściem 
z całej tej narkotycznej sytuacji. Konopie mają zbyt wiele zalet 
w obszarze ekologii, gospodarki, rozrywki, by można było pozwolić 
sobie na tak nieracjonalne sankcjonowanie. 
	 Dlatego organizujemy ten Marsz, dlatego chcemy byś poparł 
nas, jeżeli tak, jak ja kilka lat temu – pomyślałeś teraz, że wkurza 
Cię ten stan rzeczy i choć wiesz, że całego świata nie zmienisz, 
chcesz raz w roku krzyknąć: Sadzić! Palić! Zalegalizować!

Ilość miejsc ograniczona gdyż spodziewamy się nadmiaru zielonych 
konsumentów. Prowadzimy już przedsprzedaż biletów, dostać je 
możecie tylko i wyłącznie u Dilera (diler.hemplobby.info), Wszelkie 
inne źródła zakupu biletów nie są przez nas akceptowane.
Powoli ruszamy z przygotowaniem propagandy informującej o na-
szej imprezie. Projekty plakatów oraz vlepek są już wykonane i cze-
kają na druk, ulotki są w trakcie realizacji i przygotowane będą na 
28 kwietnia. Zapraszamy aktywistów, którzy chcą poinformować pa-
laczy w swoich miastach o MWK 2008 rozwieszając i rozdając propa-
gande do wpisów na Forum (forum.wolnekonopie.pl), dzięki którym 
będziemy mogli rozesłać do was materiały propagandowe.  
Jak widać idziemy wciąż do przodu, mur Babilonu zaczyna pękać, 
nie będąc na imprezie i nie angażując się w naszą wspólną walkę 
dokładasz cegiełkę do tego muru, przez co nam jest trudniej go 
przebić. 

	 o  MMM pozostało juz tylko niewiele dni. Możecie 
już rezerwować(www.wolnekonopie.pl) miej-
scówki pod Pałacem Kultury i Nauki(PEKIN). Tam 
zbieramy sie o 16:00 i zaczynamy kręcić naszą 
manife, uruchamiamy nasze struny głosowe, włą-

czamy tuby i gwizdki. Idziemy zagłuszyć nieświadomość polskich po-
lityków! Idziemy pokazać całej Polsce, że jesteśmy zwykłymi bądź 
niezwykłymi ale ludźmi. Nauczmy się respektować indywidualność 
oraz prawo drugiego człowieka do decydowania o własnym losie. 
Specjalnie na tę okazję przygotowaliśmy spota video, pokazujący 
jak to było w t amtym roku. Do dnia dzisiejszego udział w naszym 
corocznym święcie potwierdziły wiodące zespoły na polskiej sce-
nie Reggae i DnB. Jako gości specjalnych zaprosiliśmy chłopaków 
z HEMP GRU, którzy pojawią się w pierwszym szeregu na manifie a 
później na afterparty po MMM.
	 Na lawecie majową rewolucję zapoczątkują  Bas Tajpan oraz 
Junior Stress, przygrywać im będzie Gwoździu z Selecta Sou-
nd System. Podczas MWK 2008 planujemy przemarsz spod PE-
KINU pod SEJM, gdzie jak zwykle bedziemy starać się zjeś
ć ustawe antynarkotykową, w myśl zasady: “Aby zrozumieć usta-
wy treść, trzeba ją zjeść”. Podczas przemarszu będziemy roz-
dawać różnego rodzaju gadżety związane z kulturą konopną 
oraz jak co roku zasiejemy ziarno. W tym roku przewidujemy rów-
nież kilka Happeningów takich jak darmowe przytulanki z pięknymi 
paniami tzw. FREE HUGS, puszczanie ganja-balonów w eter, do robie-
nia hałasu zachęcać nas będą bębniarze oraz żołnierze HEMPARMY, 
wraz ze swoim charyzmatycznym generałem Biedronem na czele 
oraz nowym aspirantem Kłopotem. Przewidujemy również pokazy 
palenia gumy Harleyem Davidsonem o wdzięcznej nazwie i wyglą-
dzie CANNABIS BIKE(www.scigacz.pl/Cannabis,Bike,4659). Rozda-
wać również będziemy pierwszą płytę prolegalizacyjną PROPAGAN-
JA 2008, na której kawałki umieścili artyści grający na imprezie. Na 
afterparty oprócz występów gwiazd zaprezentują się ogniowi wyja-
dacze, impreza odbywać się będzie w klubie M25, który pomieścić 
może ponad 1000 osób. Zaletą klubu oprócz pojemności jest jego 
połozenie, które pozwala na oddanie się nastrojowi imprezy w pełni 
gdyż nie ogranicza nas tam litość sąsiadów, a więc co za tym idzie 
użyte waty mogą być nadmierne.
	J ak widać scena Reggae jak i DnB to polska czołówka, u nas każ-
dy jest gwiazdą i każdy ma jeden cel - palić, sadzić, zalegalizować! 
Razem jesteśmy w stanie podnieść odpowiedni hałas a przy tym ba-
wiąc się do rana, połączyć przyjemnne z pożytecznym. Ceny bile-
tów kształtują się od 10 zl (posiadacze Talonów na Ganje) do 15zł. 

Na imprezie w         zagrają:
SCENA REGGAE:

1. SINGLEDREAD SOUND SYSTEM - WAWA 
2. SILESIAN SOUND SYSTEM - ŚLĄSK
3. SOUNDZ OF FREEDOM - WAWA

4, ANTIKINGS SOUND SYSTEM - KRAKóW
5. SELEKTA SOUND SYSTEM - WAWA

6. LOVE SEN-C MUSIC - LUBLIN
7. BABEL LABEL - POZNAŃ 

8. BAS TAJPAN -- DĄBROWA GÓRNICZA 
9. 3R SALAM -- BRZESZCZE

Jak zawsze gościnnie duchowo i vo-
kalnie bedzie nas wspierać MEWA :) 

  SCENA DNB
1.RESPECTA KRU (PLAYAMAN - Biel-

sko Biała, MONO - Łódź)
2.TRZY ŚWINKI JUNGLIST KRU (KRI-
STOV - Białystok, KWIK EKLEKTYK 
- Białystok, AURICOM - Białystok) 

3.MEPHY (Drumsilezja - Katowice), 
4.MC KWADRAT - Łódź, 
5.MC MIKEE - Kraków, 

6.SIMON - Wawa 
7.SIMBA - Wawa 

8.KWAZAR – Wawa

Pierwsze
 koty za płoty
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Wyjście na miasto wraz z propaganja. Pamiętajcie! Po wyjściu z domu macie przy sobie jak najbardziej legalny staff 
- wiadro, pędzel, plecak i plakaty. Tylko podczas samej czynności rozwieszania plakatów jesteście niepożądanym 
elementem ulicznym. Podczas wyprawy możecie napotkać jakieś niespodzianki typu : niebieskie mundurki z pobli-
skiego “liceum” ;) bądź niezadowoleni właściciele powierzchni, na której kleicie (czasem zdarzaj się pozytywne 

reakcje), tudzież przechodzący Roman Giertych. Aby zapobiec takim zdarzeniom należy najpierw obrać sobie 
mniej więcej punkty i miejsca, w których chcemy przeprowadzać akcje najlepiej rzucające się w oczy oraz 

jak najmniej przeszkadzające innym. Nie klejcie na przystankach, zabytkach czy na słupach reklamowych, 
bo następnego dnia już ich tam nie będzie, Dobrymi punktami są natomiast metalowe skrzynki prą-
dowe przy budynkach, dłużej nie wyremontowane pomieszczenia przy ulicy, latarnie, przy skrzy-
zowaniach, duże znaki drogowe od drugiej strony(większe mandaty). Mandaty kształtują się 
w granicach 50-250 zł. lub jak ktoś woli może wybrać sobie sad grodzki ;). 

Strasznie to brzmi, ale uwierzcie mi ze wcale to straszne nie jest, 
raczej komiczne. Wiadomo mandaty czasem się zdarzają, ale rzad-

ko i najczęściej w dużych miastach. i nie bójcie się, nie zbija 
was za to:) Możemy zrobić blitzkriega albo zagrać bardziej 
taktycznie i obrać strategie na plakatowanie okresowe. Kwe-

stia zajawki i chęci i jak najmniejszej ilości spalonych roślin;). 
Do wykonania zadania potrzebny jest skład od 2-4 ludzi (Kle-

jarz, pomocnik klejarza, fotograf i powiedzmy obserwator). Porę dnia obieracie, 
jaka uważacie. Niektórym lepiej się klei w nocy, niektórym wieczorem a jesz-
cze innym w dzień lub rano. Powodzenia w boju Hemp Army! To uzależnia!

Ponieważ wciąż za mało 
osób wie, że nasza Manifa 
ma miejsce, postanowiliśmy 
zatem przybliżyć Wam 
możliwości jakich możecie 
użyć do poinformowania 
mieszkańców o naszym 
corocznym dniu 
palacza. Pamiętaj

Plakatowanie

poruszanie 
się po stolicy

- Pamiętajcie że zawsze lepiej 
mieć śpiwór i karimatkę gdyż 
mogą być bardzo przydatne. 
Linki do tanich hosteli, infor-
macje o zniżkach oraz mapki 
Warszawy dostępne są na stro-
nie na www.wolnekonopie.
pl w dziale porady/sugestie.

dojazd 
do warszawy
    

W Polsce sprawa transportu niestety kuleje, 
dziurawe drogi, krzywe szyny, czas i koszta 
sa głównymi przeszkodami w przemieszcze-
niu się chociażby o 5 km. Niemniej jednak 
wystarczy zagłębić się w ofertę przewoźników 
i można znaleźć tam, co nieco dla siebie. 
Wystarczy tylko wyjść z domu zabrać ekwi-

punek i wejść do pociągu ale nie byle jakiego 
tylko do Warszawy. Impreza startuje spod Pałacu 

Kultury, a wiec wystarczy tylko dojechać na PKP, 
wyskoczyć głównym wyjściem na ulice Emilii Plater i wtopić się w 
tłum, popłynąć wraz z naszymi rytmami pod cyrk na ulicę wiejska. 
Druga sprawa na dowiedzenie się kosztów podroży jest 
wykonanie telefonu na informacje PKS i PKP. Tam do-
wiecie sie wszystkiego co Was interesuje.

wykonanie
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Do wykonania transparentu potrzebne nam są: farby w 
sprayu (najlepiej Montany), bądź farby olejne, dwa kije 
w miarę mocne, ale nie ciężkie, prześcieradło, gwoź-
dziki bądź pineski do przymocowania prześcieradła 
oraz oczywiście pomysł na hasło i szczypta wyobraźni.
Przykładowe hasła na transparent:
“Chamy mogą huliganić, nas za trawkę chcą posadzić!”
“Panie Premierze, panie Prezydencie, za-
miast się wykłócać zapalcie po skręcie!”
“Mniej burd i rozruchów - plus legalnych buchów!”
“Niewinni za kratami, niesprawiedliwa Po-
licja - tak wygląda prohibicja!” 
“Chociaż bardzo chcecie wszystkich nie zamkniecie!”
“Za jazde na gazie grożą Ci dwa lata 
Trzy posiedzisz w kiciu za skręcenie bata!” 
“komunizm zdechł i odeszla komuna, ka-
czyzm padl..a wolnosci nima” 
“Wolnosc dla Konopi, Konopie dla Wolnosci!”
“Prośba Donald!Nie bądź Kaczka!Pozwól 
sadzić zielonego krzaczka!” 
“Chelba, Pracy, Marihuany”

znajdziesz nas 
między innymi w

BASEL – CH
VISIONOFHEMP.CH, 

Allschwilerstrasse 118

BEDFORD UK
BROADWAY TRAFIC,

ul. TAVISTOCK STREET

BERLIN
HANF JOURNAL, ul.DUNKERSTR. 70
FLASHBACK.DE WOLLINER STRASSE

KAYAGROW.DE Schliemannstr. 26
GROW-IN-EUROPE.DE 

Kaiserin-Augusta-Alle 29
GRAS GRÜN Oranienstr. 183

BŁONIE k. Warszawy
HYDROONLINE, ul. BIENIEWCKA 43

BOCHNIA
NOKAUT, ul. RYNEK 11

BUCHHOLZ - DE
HANFNETZ.DE, Bremer STr. 6

ELBLĄG
CHROM, ul. Hetmanska 5/24

FRANKFURT 
BONG Head- & Smarts-
hop Elisabethenstr. 21

CZĘSTOCHOWA - PL
CITY GROOVE, al. NMP 53

KRÓLESTWO Komis płytowy, al. NMP 3

GDAŃSK
CHROM, WRZESZCZ ul. Wajdeloty 10

CHROM, ul. WIELKIE MLYNY 16/51

GDYNIA
CHROM, ul. Swietojanska 110/112

GORZÓW WLKP
FILUTSHOP, WEŁNIANY RYNEK 2a/9

GRAZ – AT
HANF IM GLUCK, 

MUNZGRABENSTR.5

HAMBURG
Amsterdam Headshop

Reeperbahn 155

JASTRZĘBIE ZDRÓJ
KAMUFLAŻ, ul. HARCERSKA 1c

JELENIA GÓRA
SPORT SZOPA, Pl. Ratuszowy 38/1

KATOWICE
CHROM, ul. STAWOWA 7

KONOPIELKA, ul. Dworcowa 58/14

KOZIENICE
FLOW, ul. LUBELSKA 6

KRAKÓW
EBOLA, ul. FLORIANSKA 13

KOKOSHOP, ul. FLORIANSKA 34
CHROM, ul. SLAWKOWSKA 20

VF.KRAKOW, ul. B.Komorowskiego 41

LUXEMBURG
Placebo Headshop

41 Avenue de la Gare

ŁOMŻA
AGWA-LITTLE BICK, ul. DWORNA 5

ŁÓDŹ
BURAK SKATESHOP, 
ul. PIOTRkOWSKA 44
FLOW, ul. TRAUGUTTA 4
TRIP CREW, ul. PIOTRkOWSKA 44
BAGDAD CAFE, ul. JARACZA 45
KLUB TABASCO, ul. Piotrowskiego 76

OLSZTYN
REMEDIUM, ul. KOŁŁĄ TAJA 2

OSTROŁĘKA
EXTREME, ul. GORBATOWA 7c/16
EXTREME, ul. PRĄDZYŃSKIEGO 4/13

OSTROWIEC ŚWIĘTOKRZYSKI
SKATESHOP, ul. KOŚCIELNA 17a

PŁOCK
SCHRON, ul. Sienkiewicza 61

POZNAŃ
VERT, ul. Półwiejska 20
MINIRAMP, ul. Długa 9
TRIXI, ul. Półwiejska 28
FAJA, ul. Głogowska 171
ACID SHOP, ul. Ogrodowa 20
A-X Sklep z koszulkami, ul. Półwiejska 19
GHETTO, ul. Wrocławska 25A
PUB CAFE MIESNA, ul. Ratajczaka 14
PUB PIWNICA 21, UL. Wielka 21
PUB KISIELICE, ul.Taczaka 20
KLUB CZYTELNIA, ul. Św. Marcin 69

SOPOT
CANNABIS HOUSE, ul.
KRÓLOWEJ JADWIGI 3

SOCHACZEW
KOMITYWA, ul. 600-lecia 21C3

STALOWA WOLA
HARDCORE, ul. Wojska Polskiego 3b

SZCZECIN
BONGOZ, ul. TWARDOWSKIEGO 18
ANDEGRAND, AL. Wojska Polskiego 49
BUNKIER, Pl. Zwyciestwa 1

TORUŃ
INTERCITY, ul. STRUMYKOWA 15

WARSZAWA
Klub NO MERCY, ul. BEMA 65
HEMPSZOP, ul. DABROWSKIEGO 5a
Siódemki, ul. Nowowiejska 4
SIDE ONE, ul. CHMIELNA 21
NARGILE, ul. Grzybowska 96/3
Vinylshop HEJ JOE, ul. ZLOTA 8
Klub CDQ, ul. Burakowska
Wytwórnia WIELKI JOL, 
ul. Bobrowiecka 1A
Klub M25, ul. Minska 25
Klub REGENERACJA, ul. Pulawska 61
CHROM, Stacja metra Ratusz, box 12
TOMBA TOMBA, ul. Brzozowa 37
DOBRA KARMA, (Wola), ul. Górczewska 67
ŻÓŁTY CESARZ, ul. Juliana Bruna 34

WROCŁAW
Underground Reaktor record
head shop , ul. RYNEK 30
CLINIC, ul. RUSKA 51

ZGORZELEC
KAZMATAZ, ul. IWASZKIEWICZA 23
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M25 to gigantyczna elektroniczna przestrzeń zainspirowana klimatem topowych 
Berlińskich klubów. M25 to najlepszy sound system w mieście, zaprojektowany 
przez znaną brytyjską firmę “ohm”, która nagłaśnia najlepsze kluby w Londy-
nie, Berlinie, Nowym Jorku i w wielu innych muzycznych stolicach świata. 
Na codzień poziom górny zaprasza dżwiękami minimalu i electro z domieszką 
tropikalnego goa, a dla bujających w darkroomach serwujemy chillout, dan-
cehall, reggae, d’n’b, i alternatywne mieszanki muzyczne. Na spragnionych 
czekają bary usytuowane na 2 poziomach klubu. 17 maja w górnej części 
bedzie usytuowana scena reggae. Natomiast na dole tak jak w tamtym 
roku usłyszycie rytmiczne dzwięki d’n’b. Przed klubem na MWK Afterpar-
ty bedzie strefa chill out, gdzie grać będą dj’e różne style muzyczne.
Dla zmęczonych mamy bujane, powieszone na łańcuchach 6 osobowe 
łóże. M25 to wycieczka na Pragę nagrodzona genialną jakością brzmień, 
zapierającą dech w piersiach postindustrialną przestrzenią z koko-
nem, gdzie DJ gra ponad tłumem oraz obszernym, tajemniczym 
darkroomem. Przed wejściem przy ogniu płonącym w metalowych 
beczkach czeka na Was nasza ochrona, która przez całą noc będzie 
strzec Waszych samochodów na naszym prywatnym parkingu.
Impreza mieści się w idealnym miejscu na głośną zaba-
wę do białego rana. Położona jest na ulicy mińskiej, na 
uboczu niedaleko od stacji PKP i ZTM Warszawa wschodnia kil-
ka minut jazdy autobusem 115,123,315 od dworca wschodniego.

R E K L A M A

Tegoroczny marsz 17.05 w kwestii formalno-prawnej stał się fak-
tem. System nas zweryfikował ale nie zaakceptował - stawiając 
obwarowanie, które zniechęci nas do wyrażenia swoich racji. Za-
niepokojony system postawił paragraf, ale zapomniał o innych, 
które wymyślił wcześniej, które My poprzemy statystyką, wytyka-
jąc błędy stawianego paragrafu: 
 
„URZĄD MIASTA STOŁECZNEGO WARSZAWY”
W odpowiedzi na pismo z dnia 16 kwietnia br. uprzejmie informu-
ję, że zostało przyjęte zawiadomienie o zgromadzeniu publicznym 
zwołanym w dniu 17 maja br. oraz przemarszu przed gmach Mini-
sterstwa Finansów i siedzibę Parlamentu RP. 
Dodaję, że zgodnie z art. 68 ustawy z dnia 19 września 2005 r. o 
przeciwdziałaniu narkomanii (Dz. U. Nr 179, poz. 1485 z późn. zm.) 
podlega odpowiedzialności karnej osoba, która wbrew przepisom 
art. 20 ust. 1 przywołanej ustawy prowadzi reklamę lub promuje 
substancję psychotropową lub środek odurzający w celach innych 
niż medyczne”

„BIURO SPRAW ZAŁATWIANYCH INACZEJ”
W odpowiedzi na pismo z dnia 18 kwietnia br. uprzejmie dziękuje 
za zaaprobowanie  zgromadzenia publicznego, które właśnie dzięki 
tej informacji zgromadzi nie tysiące, a dziesiątki tysięcy ludzi.

Ponadto Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 27 czerwca 2006 
roku ogłoszono Krajowy Program Przeciwdziałania Narkomanii na 
lata 2006-2010 (Dz.U. nr 143, poz 1033). Cel ogólny krajowego pro-
gramu realizowany jest m.in. w obszarach:
profilaktyki, leczenia, rehabilitacji, ograniczania szkód zdrowot-
nych, reintegracji społecznej oraz współpracy międzynarodowej.
Dnia 12 czerwca 2007 r. ówczesny premier Jarosław Kaczyński pod-
dał publicznie w wątpliwość znaczenie słów „Czy marihuana jest 
z konopi?”, gdzie Departament Zdrowia Publicznego wyjaśnił mi 
skąd pochodzi marihuana. W związku z tym postanwiam publicznie 
edukować rzesze ludzi i uświadamiać ich m.in. w zakresie pocho-
dzenia, oddziaływania oraz wad i zalet pomiędzy marihuaną, a ko-
nopią, a czego władza nie robi.
W odniesieniu do ustawy na którą powołuje się Urząd Miasta, któ-
ra mówi, iż zabronione jest promowanie środka odurzającego w 
celach innych niż medyczne informuje, że głównym sponsorem 
powyższej inicjatywy jest firma holenderska „Sensi Seeds” zało-
żona w 1985 roku, która to jak sama o sobie mówi jest dumna 
z wykorzystywania jej nasion przez Niderlandzki Instytut Medycz-
nego użycia konopi oraz zajmującej się zaopatrywaniem aptek w 
legalną marihuanę.
Buch Dalszy Nastąpi…. 
gota     

BUCH
 Z OSTATNIEJ CHWILI
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MAŁA CHMURKA 
Z HISTORII MMM
	
Milion Marijuana March rozpoczął się w roku 1999. Pomysłodawcą był amerykański aktywista, założyciel organizacji Cures-
Not-Wars Dana Beal. Idea międzynarodowego marszu wyrosła z tradycyjnego demonstrowania o wolność dla konopi w  Nowym 
Jorku. MMM rozrósł się bardzo szybko. W 2003 uczestniczyło ponad 200 miast na całym świecie. W 2004 roku obchodzono 5-lecie 
marszów. Rok później pochód przyjął nową nazwę Global Marijuana March, aby zaznaczyć światowy zasięg marszu wolności. 
W 2008 roku ponad 230 miast zbiera się w maju, by zamanifestować sprzeciw wobec represjonowania użytkowników konopi. Wiele miast, 
w tym i Warszawa wspiera również tzw. „BC3” – Marca Emery’ego, Michelle Rainey oraz Grega Williamsa w ich walce przeciwko rządowi 
Stanów Zjednoczonych. Ci  aktywiści i dystrybutorzy ziaren oraz literatury doprowadzili do olbrzymiej pozytywnej zmiany klimatu w 
Kanadzie oraz osiągnęli wymierne sukcesy w polityce (szczegóły w Spliffie #9). Marc Emery wspierał wiele organizacji prokonopnych na 
całym świecie milionami dolarów, założył Partię Marihuany. Michelle Rainey oraz Greg Williams to jego bliscy współpracownicy, którzy tak 
jak Marc są teraz (wskutek intrygi służb specjalnych DEA) zagrożeni  ekstradycją do USA, gdzie grozi im do 20 lat więzienia. My staniemy w 
tym roku pod ambasadą kanadyjską i zademonstrujemy głośno nasze niezadowolenie dla tych haniebnych i bezprawnych prześladowań.
17 maja będziemy walczyć o wolność dla konopi, Marca Emery’ego i jego   przyjaciół, ale również dla Andrégo Fürsta, szwajcarskiego 
aktywisty  odsiadującego karę 2,5 roku pozbawienia wolności za...... prowadzenie  farmy konopi przemysłowych. André 
wspierał nasz ruch osobiście, dlatego jest on nam szczególnie bliski. Zatem: Freedom for cannabis! Cannabis for freedom! 
siou

obecnie kończy prace nad debiutanckim albumem. Warto 
dodać, że kolejno /kwiecień 2005 oraz maj 2006/ L.S.M wygrał 
najbardziej prestiżowe pojedynki sound systemów w Poznaniu 
zdobywając tytuł „Champion Sound inna Poland 2005/6”
L.S.M. tworzą: King Stress, Silva Dread, Dj OK!, Rasta 
Sepomatik, Jr Stress oraz Natty B i JAHdeck.

BABEL LABEL
Nowy projekt założycieli Bass Medium – Abselektora i 
Migdała mający na celu organizację i wspólne granie imprez 
z muzyką roots reggae i dub ze szczególnym naciskiem 
na dobry i mocny dźwięk oraz tworzenie przestrzeni 
dubowej z wykorzystaniem szerokiej gamy efektorów 
i samplerów połączonych z odpowiednią selekcją. 

BAS TAJPAN
Obecnie Bas 
występuje pod 
własnym szyldem w 
takich projektach 
jak Ushat Sound 
System, Ababajah i 
Siła-z-pokoju Sound 
System, Stara Feel 
x’a Sound System;) 
oraz Rainbow 

Hi-Fi, LSM Sound System, z którymi to soundami możecie go 
oglądac na żywo na terenie całej Polski. Roboczy tytuł albumu 
Bas Tajpan – Świadomy Przekaz – a prawdopodobny termin 
ukazania się to wiosna 2008. Na płycie znajdzie się 14 utworów. 
Większość z nich stanowią zupełnie nowe kompozycje, 
ale nie zabraknie też utworów znanych z poprzednich 
nagrań w zupełnie nowych, zaskakujących wersjach.

3R SALAM
Młody skład, młodych wojowników. Grupa istnieje od 2007 
roku. Grają muzykę roots, reggae i ragga. Squad tworzą 
4 osoby – wokal: Vidi, Lego, Adro; DJ: Travel. Gościnnie w 
kawałkach występują między innymi Bzyk i Kasia. Mają już 
za sobą wiele imprez. Jak mówią – tworzymy pozytywną 
sztukę, która, mamy nadzieję, znajdzie swych odbiorców. 

SELEKTA 
SOUND
SYSTEM
Selekta sound system 
powstał na początku 
1995, był to projekt 
muzyczny jak i djski, 
z czasem dołączył 
Karol „Suka”, zaczęli 
grać imprezy, które 
odbywały się w różnych 
miejscach, prywatkach 
i klubach. W tym 
okresie Gwoździu zaczął 
eksperymentować w 
domowym studio, tworząc 
dub z elementami jungle i reggae. Z czasem dołączył 
Ragapapa i PietJah urozmaicając brzmienie składu. Selekta 
sound system - obecnie w składzie: Gwoździu, Pietjah, 
Ragapapa, RaJah oraz gościnnie mc Junior Stress.

MEPHY | DRUMSILEZJA | MYSLOWICE
Mephy - 24-letni dj i promotor zaczal swój romans z 
gramofonami w 2004 roku, niedlugo potem zalozyl 
DRUMSILEZJA CREW oraz forum www.drumsilezja.info. Dla 
niego muzyka jest pasja, powinna byc energiczna i pelna 
szalenstwa. ’Powinna sprawiac ludziom radosc, zachecac ich 
do zabawy, a nie nudzic i wprowadzac w nostalgiczny nastroj!’ 
Preferuje mroczniejsze odmiany dnb - techstep, darkstep, 
dnb’s remiksy metalowych kawalków, gitary, riffy, korn, slayer, 
szybko, ciezko, gabber, ostatnio nawet tekno. Na kazda 
pore roku wydaje nowego seta, wiecej na www.myspace.
com/djmephy, http://www.myspace.com/mephydnb.

MC MIKEE [Łódź]
Zaczął rymować w 1997 roku w łódzkiej formacji Sonic 
Trip. Rozpoczął też współpracę z krakowskim THC 
Undaground oraz łódzkimi Weekenders. W 2001 roku wraz 
z Dj Mono, Dj Dee, Dj/MC Maniac i Dj/MC Akira założył 
Burning Lion Rec. W tym samym roku zagrał pierwszy raz 
jako DJ. Występował w klubach w całej Polsce jak i za 
granicą (Niemcy, Czechy, Anglia). Gra cały przekrój d’n’b, 
rymuje natomiast do różnych gatunków (d’n’b, jungle, 
breakbeat, 2 step, UK Garage,) po polsku jak i angielsku.

SIMBA 
Tension Kru 
Warszawa
Producent i dj związany 
z warszawską sceną 
muzyki elektronicznej. 
Jego sztandarowym 
gatunkiem jest 
drum’n’bass. Od 
jedenastu lat zajmuje 

się produkcją własnej muzyki, nieco krócej występuje 
jako dj. Popularność w kręgach kultury klubowej i muzyki 
elektronicznej przyniosły mu kultowe niegdyś, audycje 
“Napiente Struktury Uamane”, które w latach 2001-2003 
prowadził na antenie Radiostacji – Rozgłośni Harcerskiej.

MC KWADRAT [Łódź]
Muzyka fascynowała go od najmlodszych lat. Swoją 
przygodę z muzyką rozpoczął śpiewając w chórze, 
pozniej przelotna przygoda z Hip Hopem, aż w koncu 
odnalazł sie jako MC, wpierw do dzwiekow Drum  ( 

my was
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SINGLEDREAD SOUND SYSTEM

Singledread Sound - Formacja której początki sięgają 
2002 roku powstała z inicjatywy mazurskich braci, Malika 
(selekta) i MadMike`a (voc).  Po niespełna roku działalności 
do składu dołączyła OlaMonola (voc) a następnie Mr Czapla 
jako drugi selekta. W takim składzie regularnie masują ludzi 
basem dobrym i słowem. Specjalizuja się  w klasycznej 
jamajskiej wibracji, ragga, reggae, dancehall, dub ale 
nie stronią też od współczesnych brzmień hiphop. 
W całym tym miksie czarnej  muzyki bardzo duży nacisk kładą na 
przekaz, oparty na  tekstach promujących świadomy styl bycia.

SILESIAN SOUND SYSTEM
Silesian Sound System to trzyosobowy, dynamicznie rozwijający 
się skład tworzący muzykę reggae, inspirowaną takimi nurtami 
i gatunkami jak reggae roots, dancehall, ragga muffin, a 
nawet funk. Od początku swojej działalności zagrał już 
ponad 100 koncertów, może pochwalić się też obecnością na 
różnych polskich i zagranicznych kompilacjach. Wizytówkami 
zespołu są utwory ,,Dancehall” oraz ,,Będzie dobrze”.

SOUNDZ OF FREEDOM 
Klon Gibbson Spliffton - selecta/toaster
KaCeZet - dee-jay/sing-jay/selecta
RastaManiek - dee-jay.
W takim składzie panoszą się na polskiej scenie soundsystemowej 
już od 2006 roku. Ich ulubione wibracje to jamajskie brzmienia 
z lat siedemdziesiątych i osiemdziesiątych ubiegłego wieku, 
co wraz ze starannie i systematycznie powiększaną kolekcją 
winylowych płyt czyni z nich Original Rockers & Rub A Dub Sound! 
Soundz Of Freedom to również zwycięzcy ubiegłorocznego 
Mofaja Clash Da Babilon, oraz zdobywcy 2. miejsca 
w prestiżowym konkursie internetowego forum 
portalu Reggaenet.pl - e-clash 2007. 

ANTIKINGS 
SOUND 
SYSTEM 
Antikings Sound to 
krakowski soundsystem, 
wchodzący w 
skład szerszego 
artystycznego projektu 
o tej samej nazwie. 

Początkowo sound system ten współtworzyło dwóch selektorów: 
Niematotamto i Idealny Selektor, odpowiedzialnych za brzmienie 
i stronę muzyczna soundu. Z czasem dołączył jeszcze Majorr 
- nowohucki mc, którego żywa nawijka powoduje bujanie 
kolan u każdego kochającego muzykę i kulturę jamajska. 
W setach Idealnego Selektora i Niematotamto przeważają 
świeże dancehallowe jak i modern rootsowe rytmy, nie brakuje 
również klasycznych produkcji roots reggae, dobrego
raggamuffin, soca, czy elementów hip hopu. 

LOVE SEN-C MUSIC 
Od 1989 Love Sen-C Music imprezuje nieprzerwanie i 
niezmiennie promuje nowe style muzyczne na trwałym 
fundamencie reggae. Z naszego zaproszenia skorzystali m 
in. Michael Rose, Luciano, UK Apachi, Fun Da Mental cala 
masa DJ I eMCe  oraz kilka oryginalnych jamajskich sound 
systemów  / Qualitex Sound, Java, I & I Oness, Blood & Fire /. 
Do kultowych wydarzeń można zaliczyć pięć 
„pojedynków Interbass”/ 1992-97/ z  ” Joint 
Venture”sound system ze Zgorzelca.
W czerwcu 2002 zorganizowaliśmy I Festival 
Sound Systemów gdzie bój toczyło 8 najbardziej 
kreatywnych soundów z polski W tym czasie szeregi 
LSM powiększyły się o dwóch nawijaczy Jr Stress
I Natty B , Którzy w dancehallowym stylu zamierzają 
podbić serca najmłodszej publiczności. 
To oni właśnie są założycielami zespołu Geto Blasta, który 
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( and Bass’u, pozniej przyszedl Oldschool, Happy Hardcore, Transecore, i w koncu Breakbeat, 
ktorego wszelkie rodzaje uwielbia. Można powiedziec, ze jest w czolowce Polskich MC. Ma 
swój specyficzny i rozpoznawalny sposob spiewania, i bardzo dobre poczucie rytmu.
Strona artysty: www.myspace.com/mckwadrat

Playaman / Respecta / Kraków
Zaczynał w latach 1997-1998 od uk acid tekkno. Rok później, podczas studiów w Poznaniu, rozpoczął 
współpracę z Bass Medium Sound System, która zaowocowała ciekawymi imprezami. Ze stolicy 
Wielkopolski Playaman przeniósł się na dwa lata do Hagi (Holandia), gdzie działał na lokalnej scenie 
z miejscowymi wyznawcami juglizmu - o7o KRU. W 2001 roku założyli z DJem Tukomą kolektyw JRC 
[Junglizm Ragga Crew]. Dwa lata później dołączył do nich krakowski DJ – Mellow Yakuza. Pod koniec 
2004r Playaman i Mellow Yakuza zajęli się nowym projektem – Respecta Kru. Squad rególarnie wspiera 
Mc Cheeba (EastWestrockers) oraz kolektyw vjski : Visual Support ( Hurden Huskeah & Jah Lap_Top).

Kwazar 
(Respecta.pl 
Bass Brigade 
Warszawa)
Od kiedy w 2000 roku za 
pośrednictwem Radiostacji, na 
której terenie i antenie działał 
przez kolejne trzy lata wyszła 
na jaw jego muzyczna pasja, 
przemierzył imprezową Polskę 
wzdłuż i wszerz. Od 2005 roku 
współpracował z Radiem Bis 
a ostatnio z Radiem kampus. 
Jego gust muzyczny ewoluował. 
Pierwsze DJskie kroki stawiał 
na scenie drum’n’bass, obecnie 
w swoich setach i produkcjach 
nie uznaje granic. Zaskakuje 
publiczność eklektyczną 
mieszanką funk’u, old school’u, 
reggae, dancehall’u, liquid 
ganja dnb/jungle, bad man 
amen, wicked reggae blends 
vs mash up & barman breaks 
czy dubstepu, surfując w 
tempie 60 - 200 bpm. 

Simon [Warszawa]
Pasjonat szeroko pojętej Jamajszczyzny . Od młodych lat interesował się wszystkim co związane 
z czarną muzyką . Poprzez wspólne projekty z Oskarem zaraził się junglami i dnb , co przerodziło 
się w chęć prezentowania własnej selekcji . Przedstawiane przez niego sety wzbogacane są często 
wyszukanymi remixami i łączą w sobie nurty charakterystyczne dla Londynu jak i Morza karaibskiego.
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Jack Herrer, Big Bud, Mother’s Finest, Double Gum, Silver Pearl, Early Skunk i możnaby 
jeszcze długo wymieniać wspaniałe nasiona konopi wyselekcjonowane przez breederów 
jednego z najstarszych banków nasion. Bogactwo i jakość odmian jakie w swojej ofercie 
posiada Sensi Seeds to najprzeróżniejsze indiki, sativy i ich mixy, otrzymane z najlepszych 
gatunków, w których doskonałość włożono dużo czasu, pracy i pasji. Dzięki temu 
kiełkowalność poszczególnego nasiona jest niemal 100 procentowa (oczywiście jak sie 
stworzy ku temu odpowiednie warunki), a jakość produktu niezastąpiona. W ofercie cenowej 
proponowanej przez Sensi Seeds, każdy może znaleźć coś na własną kieszeń. Jednym 
slowem logo tego banku na rynku konopnym to jak Microsoft w świecie komputerów.
Nasiona konopi od Sensi Seeds zdobywają czołowe miejsca na wszelkich zawodach 
konopnych organizowanych na całym Świecie, zdobywają puchar za pucharem. Bank 
ten angażuje się również w działania na rzecz konopi na całym świecie, wspomagają 
aktywistów jak również i nas. Niderlandzki Instytut  Medyczny zaopatruje się w 
nasiona konopi medycznej właśnie w tym banku. Są twórcami Sensi Paradise, 
przepięknego hotelu na wyspie Koa Tao gdzie czas płynie powoli a piękne panie i 
dorodne rośliny w połączeniu ze wspaniałym morskim wiatrem przynoszą ukojenie. To 
jest właśnie Paradise. Ale zejdźmy lepiej na Ziemię. Wrzućmy nasionko do ziemi!
 

Hemp 
Lobby oraz 
Inicjatywa Wolne Konopie 
mają zaszczyt zaprosić wszystkich 
na afterparty o 20:00 do klubu M25. Liczba 
miejsc jest ograniczona, więc już teraz możesz 
dokonać rezerwacji. Upoważnia ona do pierwszeństwa 
wejścia na imprezę dzięki numerkowi oraz loginowi, które 
od nas otrzymasz. Bilety w przedsprzedaży dostępne są za 
15 zł, dodatkowo osobom posiadającym „Talon na Ganję” 
przysługuje zniżka w wysokości 5 zł. Nie trać okazji, kup 
już teraz! Bilety dostępne tylko i wyłącznie u jedynego 
legalnego dilera w Polsce(na www.diler.hemplobby.info).

Do Zwoleników 
Boisz się palić swoją ulubioną używkę? De-
nerwuje Cię niewiedza społeczeństwa i kse-
nofobiczne stereotypy? A może po prostu 
chcesz móc spokojnie nosić w kieszeni coś, 
co nie wyrządza nikomu szkody, co sprawia 
Ci przyjemność, bez żadnych konsekwencji 
kryminalnych? 
Nie mów, że nie ma na to szans w Polsce! 
Wszystko jest w naszych rękach! 17 maja 
2008 roku w Warszawie, o godzinie 16:00 
spod Pałacu Kultury i Nauki ruszamy zmie-
niać nasz kraj! Każda osoba więcej, każdy 
krzyk więcej to pokazanie ludziom, że nie 
jesteśmy mniejszością tylko większością! 
Tylko od nas, zwolenników wyzwolenia 
konopi, zależy, czy jeszcze w tym roku bę-
dziesz mógł(mogła) chodzić bezstresowo 
z „głupim gramem”! Prawo nie zmieni się 
samo, my musimy mu w tym pomóc. Parę(-
naście,-dziesiąt) tysięcy osób, które pojawi 
się na Marszu, to tylko CZĄSTKA wszystkich 
ludzi, którzy pragną normalizacji i wolno-
ści. Jeżeli tylko będziesz mieć możliwość, najmniejszą szansę na 
przybycie, zrób wszystko, by marzenia się spełniły. Taka parada 
to naprawdę niezapomniane przeżycie! Dlatego widzimy się 17 
maja w Warszawie! 
Nie ma szans, żebyś przyjechał(a)? To trudno, ale pamiętaj, Ty też 
możesz dołożyć swoje 5 groszy do wolności! Rozwieszaj plakaty, 
wyklejaj vlepy, powiedz o Marszu wszystkim swoim znajomym; 
albo nawet zaangażuj się mocniej i zostań aktywistą Hemplob-
by, bojownikiem o Wolne Konopie! Dowiedz się więcej na www.
wolnekonopie.pl

Do Wszystkich 
Konopie – roślina znana i używana od samych początków naszej 
cywilizacji. Z jej włókien powstał pierwszy papier, od dawna jest 
uważana za świetne lekarstwo na wiele dolegliwości (w dzisiej-
szej medycynie w krajach zachodnich staje się niezastąpionym 

SENSi
nasiona

owne

Odliczanie 
czas 
zacząć!

lekiem!). Mimo olbrzymiej ilości zastosowań jej uprawa jest 
zakazana a posiadanie suszu zwanego marihuaną jest powo-
dem ponad 20 tysięcy „przestępstw” w skali roku w Polsce. O 
paleniu ganji, sensi, ziela, trawy słyszał prawie każdy. Jest też 
mnóstwo opinii na temat jej szkodliwości; Jednakże badania 
naukowe dowodzą, że palenie w rozsądny sposób nie ma żad-
nego negatywnego wpływu na zdrowie fizyczne ani psychiczne, 
jest o wiele mniej szkodliwe od stosowania legalnych używek, 
takich jak alkohol czy papierosy. „Nawet długotrwale palenie 
konopi w dużych ilościach nie wywołuje poważnych lub silnie 
upośledzających zaburzeń funkcji poznawczych” (raport WHO, 
Światowej Organizacji Zdrowia, agendy ONZ). Znając te fakty, 
warto zauważyć, ile kosztuje sama nielegalność tejże rośliny w 

Polsce – 20 tysięcy spraw w sądzie rocz-
nie to: koszty rozpraw sądowych, opłaca-
nie grup antynarkotykowych i akcji poli-
cyjnych, odciąganie służb od pracy nad 
poważnymi problemami na rzecz walki 
o statystyki, zakłady karne (które pro-
wadzą najczęściej zwyczajnych młodych 
ludzi do demoralizacji i prawdziwych 
przestępstw), inne koszta. Śmiało można 
uznać, że w błoto idą rocznie dziesiątki, 
jeśli nie setki milionów złotych. Od roku 
2001, kiedy zmieniono prawo na jeszcze 
bardziej restrykcyjne, gdzie nawet za 
niewielką ilość suszu konopnego można 
trafić do więzienia, ceny narkotyków 
syntetycznych znacząco spadły, a odse-
tek młodzieży, która miała kontakt z nie-
legalnymi i dużo niebezpieczniejszymi 
niż konopie środkami gwałtownie wzrósł. 
Zatem niezależnie od tego, jakie sam(a) 
masz podejście do konopi, normalizacja 
jest naszym wspólnym dobrem! Nie do-
magamy się całkowitej legalizacji konopi 
w Polsce – chcemy normalnego, racjonal-

nego prawa; w skrócie: a) Zezwolenia na posiadanie suszu ko-
nopnego na własny użytek; b) Zezwolenia na uprawę konopi dla 
siebie, oraz produkcję na potrzeby przemysłu, rolnictwa i nauki; 
c) Większego finansowania edukacji, profilaktyki oraz terapii lu-
dzi naprawdę uzależnionych od narkotyków; d) Wprowadzenia 
tzw. Konopnych Klubów Społecznych (na wzór Cannabis Social 
Clubs): zamkniętych, kontrolowanych przez władze stowarzy-
szeń, w których pełnoletni użytkownik dla celów rekreacyjnych 
i medycznych mógłby zaopatrzyć się w susz konopny i potrzebne 
do jego wykorzystania sprzęty. 

Więcej o naszej działalności, naszych propozycjach i zmianach 
możecie znaleźć na www.wolnekonopie.pl
www.hemplobby.info
www.spliff.pl
ciazz     

R E K L A M A

Fabryka 
Propaganji 
rządzi! Zjednoczenie 
przeciwko Babilonowi. Razem 
pod jednym szyldem PROTEST 
SONGa przekazują w Wasze ręce premierowe 
muzyczne dzieło PROPAGANJA 2008. 15 kawałków, 
na których wykonawcy rozprawiają się z niesprawiedliwym 
traktowaniem konsumentów konopi. Wytrawni wypalacze 
mikrofonów, prawdziwi wojownicy, pozbawią Was gruntu pod 
nogami szybciej niż holenderskie zioło. Dostajesz bez kitu za 
darmo nowy zajebisty produkt rapujących rastamanów. To, co 
najlepsze w jednym. Lekkie i płynne rytmy od lecącej z nutką 
sensi Mewy po twarde rozprawki z systemem Bas Tajpana, 
zachęcą Was do tańca i  pobudzą Twoją i sąsiada wyobraźnię. 
Jamajskie rytmy Sounds Of Freedom i zielona saga Love Sen-c 
Music z Juniorem Stressem na czele, w połączeniu z szybkimi 
kawałkami Antikings, Mariki, Mouse Studio i 3 R Salam, wprawią 
was w bojowy nastrój i uruchomią chęć wypalenia jointa na 
posterunku. Pod koniec krążka swoimi remixami PCP i Wayne 
Smitha zamiesza Selekta Sound System, który czuwa również 
nad brzmieniem płyty.. Zapraszamy do odsłuchów, my już 
sprawdziliśmy! Przy tej muzyce rośliny lepiej rosną, a humor 
wraca na swoje miejsce. Puść play, a następnie puść dalej! 

Selekta Sound System - Silesian Sound System 
Love Sen-c Music - AntiKings Sound - Mewa 
Marika & Pablopavo feat. Kameral - Jasna Liryka
Bas Tajpan - Junior Stress - Mouse Studio 
3 R Salam - Soundz of Freedom - Collie Buddz
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